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Zdrojowiska k rajow e jak o  zakłady 
przem ysłow e.

Dalecy jesteśm y od myśli, abyśmy uważali nasze 
zdrojowiska, jako zakłady wyłącznie przemysłowe. Są 
one bowiem i być powinny, przedewszystldem zakła­
dami leczniczymi, humanitarnymi, wyzyskującymi dary 
Przyrody w tym celu, aby nimi koić cierpienia i dole­
gliwości ludzkie. Pomimo tego, musimy przyznać zakła­
dom kąpielowym, pewne stanowisko w ogólnym prze­
myśle narodowym, gdyż odgrywają one wybitną rolę 
w przysparzaniu dochodów ogólnemu majątkowi naro­
dowemu a tern samem odgrywają rolę zakładów prze­
mysłowych. P oła taka zdrojowisk, je s t bardzo wybitną 
w niektórych krajach, np. w Czechach, mających wielką 
liczbę europejskiej sławy zdrojowisk. Możemy śmiało 
powiedzieć, iż Czechy mają trzy działy przemysłu, t. j. 
przemysł rolniczy, fabryczny i kąpielowy.

Przedewszystldem jednak, są zdrojowiska nip.ja.ko 
wielkimi szpitalami, powstającymi tam, gdzie sprzyja­
jące okoliczności w znacznej sumie występują.

T e sprzyjające okoliczności, towarzj sziftp powsta­
waniu i rozwojowi zdrojowisk, są rozmaitego rodzaju. 
Najczęściej, są nimi właściwości zdrojów samych, ich 
wydatnośe w składniki, dające się zastosować w me­
dycynie jako zbawienne. środki lecznicze, przynoszące 
ulgą chorym, w poszczególnych chorobach.

W każdym jednak razie, szczęśliwszą je s t miej­
scowość taka, k tóra obok dobrych zdrojów leczniczych, 
ma także świeże i czyste powietrze, wspaniałą okolicę, 
i malownicze położenie, wygodne połączenie komunika­
cyjne ze światem — co wszystko razem daje każdemu 
możność, rozwoju zdrojowiska.

Są to główniejsze warunki, które w miarę roz­
woju zdrojowiska, ściągają coraz liczniejszy zastęp gości

kąpielowych i co za tein idzie—podnoszą zdrojowiska do 
coraz bogatszego źródła, z którego czerpie kraj coraz 
większe dochody. Zdrojowiska zaś same. stanowią coraz 
większy czynnik w ogólnym majątku narodowym. J e ­
żeli to, cośmy powiedzieli, odniesiemy specjalnie do 
(łalieyi, niemąjącej prawie żadnego przemysłu, oprócz 
nieumiejętnie prowadzonego przemysłu rolnego— i słabo 
rozwiniętego naftowego — to powinniśmy cala silą po­
p ie lić  nasze zdrojowiska, aby j te zaważyć mogły na 
szali ku podniesieniu ogolnego dobrobytu.

Okoliczności sprzyjające, o których Wyżej mówi­
liśmy, towarzyszą prawie każdemu naszemu zdrojowi­
sku. Nasze zdrojowiska, położone są przeważnie w uro­
czych i zdrowych miejscowościach, o świeżem górskiem 
powietrzu—leżą bowiem przeważnie u stóp gór karpa­
ckich. Tej świeżości i czystości pow ietrza; nie znajdziesz 
w wielkich zakładach kąpielowych zagranicznych, jak  
n. p. w Karlsbadzie, .Prancensbadzie, Cieplicach cze­
skich i rozmaitych Madach" niemieckich! Tam ziejąc® 
dymem kominy licznych labryk powstałych w samych 
zdrojowiskach lub ich okolicy najbliższej, zatruwają po­
wietrze tak; że naw et trudno znaleźć różnicę, między 
pobytem w tych zdrojowiskach, a pobytem w zwykłem 
większein mieście, z wszelkimi wadami większych miast 
fabrycznych.

Jeżeli więc zważymy, iż nasze zakłady kąpielowe 
obok świeżości powietrza—mają zdroje o wysokiej w ar­
tości leczniczej —że niektóre z tych zdrojów są bogat­
sze w składniki chemiczne- od podobnych zdrojów za­
granicznych, a w wielu wypadkach dorównują tym 
zdrojom że wreszcie i urządzenia wewnętrzne na­
szych zakładów kąpielowych, odpowiadają wymogom 
wygody i komfortu coraz wirjcej sit; wzmagającego, — 
to dziwii- się naprawdę należy, iż wielu rodaków na­
szych przekłada jeszcze zawsze obce rozmaite ..Bady", 
nad nasze swojskie miejsca kąpielowe!.:.

Nie wątpimy, iż zmieni się to na lepsze.
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Jakżeby bowiem wyglądało w obec wskazania nam 
najniesłuszniej—przez żelazną siłę—drogi do Monaco.... 
Obieiając dobrowolnie drogę do niemieckich „Badów", 
z naszymi pieniądzmi, potwierdzilibyśmy przezto słu­
szność wskazania nam drogi do Monaco -  którą zo­
stawmy lepiej innym, choćby i' samym Niemcom, po­
trzebującym dużo pieniędzy do urzeczywistnienia swych 
niedościgłych celów!.... Niechajże droga do Monaco stoi 
otworem dla świata! Na drodze jednak do niemieckich
„Badów", postawmy patryotyczną a silną zaporę.......
i obudźmy zajęcie się szersze naszymi zdrojowiskami.

(O. d. n.).

, K orespondencie z polskich zdrojowisk.
Rabka, 11. lipca.

Od dnia otwarcia sezonu kąpielowego z dniem 
1. czerwca, rozpoczął się też zjazd gości kąpielowych 
coraz większy. Co dzień ożywia się Zakład świeżo przy­
bywającymi pomimo częstych u nas deszczów, i tak: 
do dnia 5. lipca liczyliśmy tu 142 rodzin składających 
się z 480 odbb z kraju, w znacznej części zaś z K róle­
stw a Polskiego a szczególnie z W arszawy przybyłych.

Od dnia 15. czerwca gra tu dwa razy dziennie 
orkiestra zakładowa pod dyrekcyą p. Eisenberga z zu- 
pelnem gości zadowolnieniem. lin ia  4. b m. odbył się 
pierwszy reuuion, przeważnie dla dzieci przeznaczony— 
w sali zakładowej, który też dobrze się udał, gdyż po 
dzieciach i siarsi ochoczo się bawili. Spodziewamy się 
tu przybycia dyrektora teatru  znanego z dobrego po­
wodzenia, pana Lasockiego, który tu już za kilka dni 
szereg przedstawię u dać zamyśla. _____________

Z Krynicy do W enecyi i Lido.
Przez B r o n i s ł a w a  B a b l a .

Ciłj,g* dalszy.

/  Piazetty, otwartej od strony morza, odsłania 
się prześliczny widok, na laguny i daleki A dryatyk, 
z którego wystrzela w prostej linii od nas, wyspa „Isola 
di San Giorgio M agiore“, z pięknym kościołem na 
froncie. U wstępu do P iazetty, -witają nas dwie kolu­
mny granitowe, dźwigające: jedna św. Teodora, druga 
zaś dumnego skrzydlatego lwa Wenecyi. Na ubranie 
Piazetty, złożyły się prześliczne gmachy. Z jednej strony 
zdobi ją  wsparty na kolumnach i arkadach pałac Do­
żów, z drugiej zaś, pyszne skrzydło nowej Prokurato- 
ly i — mistrzowskie dzieło Sansorina.

Z tego pięknego saloniku, wchodzi się do ślicznego 
ogromnego salonu, jakim jest bez zaprzeczenia plac 
św. Marka. N a rogu Piazety ivita nas nadzwyczaj 
wysoka wieża dzwonnicza „Campanilla". P lac św. M arka, 
tworzy dosyć regularny czworobok, zamknięty z trzech 
stron pałacami: Prokuratoryi starej i nowej. Czwarty

Dwie restauracyje wymogom gości zupełnie od­
powiednie, fortepian przez cały dzień zajęty', poczta 
i telegraf w miejscu, bliskość stacyi kolejow ej—z k tó­
rej goście omnibusem do Zakładu przybywają, deptak 
długi kryty  i chodniki wzdłuż przyległego lasku żywym 
płotem ocienione, a nadewszystko niezaprzeczona sku­
teczność wody' leczniczej tutejszej,- przyczynia się do 
coraz liczniejszego odwiedzania gości, z zupełnem zado- 
wolnieniem kuracyi używających, której też i obecnie 
ustalona u nas pogoda sprzyjać obiecuje.

Szczaw n ica, 14. lipca.

(M. S.) Płyniemy już w pełnym sezonie — wszę­
dzie ruch i życie; około 1600 gości bawi nad brzegiem 
uroczego Dunajca. T ea tr lwowski rozpoczął swe przed­
stawienia w dniu 130 czerwca komedyą 4 aktową Bli- 
zińskiego p. t. „Pan Damazy", następnie grano B ałuc­
kiego: „Dom otw arty-, „Radcy pana R adcy- i „Grube 
R yby-. „Miód kasztelański" Kraszewskiego podziałał 
bardzo dobrze na licznie zgromadzonych — gdyż wpra­
wiał słuchaczy w dobry humor i wywoływał śmiech ser­
deczny". Prócz tego grano jeszcze „Rodzina Purjozów" 
(ze szwedzkiego), „Dram at jednej nocy", „Ciotka na 
wydaniu" „Dwie teściowe", „Gęsi i Gąski" i „Górą 
nasi". Rozumie się, iż w oceną sztuk już we Lwowie 
i Krakowie grywanych, jako też w szczegółowy rozbiór 
gry  artyśftiw wdawać się tu  nie możemy, zrobimy 
tylko tę ogólną uwagę, iż całość każdej sztuki je s t do­
brze reżyszerowana, dyalogi idą gładko, widać, wszędzie 
staranność i zrozumienie myśli i celu autora. Z pań na

zaś bok zajmuje wspaniała bazylika św. M arka i część 
prześlicznego pałacu Dożów. Tu mieści się biblioteka 
św. .M arka i rozmaite bogate zbiory artystyczne, a pa­
łac sam zdobią dzieła Tintorettego, Tyciana, Paw ia 
Yeronese i innych mistrzów szkoły włoskiej.

Lecz wdaliśmy się mimo woli w szczegóły, a to 
przechodzi zakres naszego szkicu. Na opisanie bowiem 
szczegółowe dzieł sztuki, potrzeba tomów kilku. W spo­
mnimy tylko, iż wspaniała bazylika św. M arka, impo­
nujące robi wrażenie. 8 liczna architektura bizantyńska, 
bogactwo ornamentyki, złoceń, ściany inozajkowe — 
wszystko to wprawia w zdumienie widza. Na tę  bu­
dowę składały się setki lat, a skarby zwożono tu z ca­
łego świata, aby nimi ubrać ten najbogatszy kościół 
na świecie.

Nad bramą wchodową do kościoła św. M arka, roz­
siadły się owe sławne bronzowe konie, symbole zwy­
cięskie, — a przed frontem kościoła, stoją trzy wielkie 
drzewa masztowe, ujęte w piękne podstawy bronzowe, 
dzieła Leoparda z 1505 roku. Na tych masztach po­
wiewały za czasów Rzeczypospolitej weneckiej, jej flagi.

I  podczas naszego pobytu w W enecji, bujały na 
tych masztach flagi — jak  i w wielu innych częściach 
miasta - gdyż przybyła tu  wówczas królowa włoska
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wyszczególnienie zasługują pani Stachowicz, Wolańska, 
Urbanowicz i Piasecka, z panów zaś: pp. Wojdałowicz, 
W olański, Kasprowicz i Piasecki, ł y l e  na dzisiaj, bliż­
szą ocenę zostawimy sobie na później.

Mieliśmy tu dwa wieczorki ueklamatora i recyta­
tora p. Stanisława Konopki, które atoli niestety nie 
cieszyły się finansowym powodzeniem. W  dniu 5 b. m. 
miała p. Malewicz odczyt: „O rodzinie i wychowaniu", 
prócz tego deklamowała jak  zwykle prześlicznie pani 
Stachowicz, zbierając huczne i zasłużone oklaski. — 
W  piątek 9 lipca odbył się wieczorek charakterysty- 
czno-humorystyezny byłego reżyszera teatrów  warsza­
wskich Emila Deringa (Ojca artystki warszawskiej) 
i syna tegoż Bronisława, skrzypka. Część deklamacyjna 
jakoto ..Mucha" monodram humorystyczny Coąuelin’a 
i Podocia ..Ozy to nie jes t prosta droga?" dobrze wy­
powiedziane —- bardzo się podobały publiczności. P . 
Bronisław Bering, syn, postąpił już znacznie od czasu wy­
stępu w Krakowie, gra czysto, lecz powinien się starać 
i próbować usilnie, by technikę swą rozszerzyć a grę 
więcej zaokrąglić. Współudział w tym koncercie wzięli 
pp. Adamowski artysta-muzyk z K rakowa i dr. Lesław 
Gluzinski najmłodszy nader sympatyczny i zdolny le­
karz tutejszy. Obaj panowie towarzyszyli naprzemian 
na fortepianie koncertantowi, wywiązując się zaszczy­
tnie z zadania swego. Z kroniki dnia zanotować tu 
musimy, iż w niedzielę (dnia 11 b. m.) przybył tu mar­
szałek krajowy dr. Zyblikiewicz i zamieszkał w ..Holen- 
derce-, istniejący od la t wielu „klub szczawnicki" stara 
się o rozweselenie swych członków urządzając reuniony, 
gry towarzyskie, wycieczki i t. p.

M ałgorzata, ubóstwiana przez Włochów, ze swymi sy­
nem młodziutkim, a następni tronu włoskiego.

P lac św. M arka, to przepyszny salon, piękny 
w dzień, a cudowny w nocy. Ściany jego ubrane bo­
gactwami a rch itek tu ry -- podłoga, mozajkową posadzką 
kamienną a strop, prześlicznym lazurem włoskim, za­
sianym milionami gwiazd błyszczących? Wieczorem przy­
bywa tu  muzyka wojskowa, grająca do l le j  w nocy. 
W tedy ożywia się plac św. Marka, W szystkie stoliki, 
liczące się na setki, wysunięte na plac przed kaw iar­
niami i cukierniami, zajęte są przez publiczność— cały 
zaś plac napełnia się najróżnorodniejszą publicznością, 
a panie włoskie z ubraniem koronko wem na głowie 
bez kapeluszy, w większych i mniejszych gromadkach 
gwarzą wesoło, strzelając ognistemi oczami, przy któ­
rych gaśnie niemal dzienne oświetlenie całego placu!

/  pod arkad i kolumn pałaców okalających plac 
św. Marka, buchają snopy światła z przepysznych skle­
pów, kawiarni i cukierni. Wesoły gwar rozmawiający cli, 
tony muzyki, pyszne oświetlenie, przesuwające się ko­
stiumy afrykańskie, tureckie, czarnogórskie, indyjskie 
i t. d. — wywoływania tytułów sprzedawanych' dzien­
ników — narzucanie się ślicznych kwiaciarek w li nea- 
politańskich malowniczych kostiumach — a do tego

W szystko to cośmy tutaj nadmienili jes t bardzo 
piękne, lecz jak  rusin powiada; „każdaja ricz maje 
swoju szatensejtu" a tą  ciemną stroną medalu są tu  
braci nasi izraelici. Od dłuższego czasu słyszymy ciągle 
skargi i utyskiwania, iż wszystkie piękne miejsca, ga­
iki, ławki i t. p.  są wyłącznie zajęte przez gromady 
izraelitów. N iestety przyznać musimy, iż żale te są zu­
pełnie słuszne, a dotyczy to szczególniej Miodziusia. 
T tak  n. p. urocza aleja świerkowa pomiędzy Szwajcar­
ką a Leonówką je s t od świtu do nocy wyłącznie przez 
żydów okupowaną, tak, iż nikt więcej tam zbliżyć się 
nie może. W ylegują wszystkie ławki, zeskrobują ży­
wicę z drzew, niszcząc przez to młode drzewka; bru­
dną odzieżą i zwyczajami nie estętycznemi budzą w strę t 
u chorych i zdrowych. Bównież arcynieprzyjemnam jest 
płukanie gardziel koło źródła „W aleryi ■ co nawet zda­
niem lekarza zakładowego Dr. Sciborowskiego je s t nie- 
tylko niepotrzebnem — lecz wprost przeciwnem kura- 
racyi z powodu gazów, /n ó w  tyle tymczasem — pó­
źniej więcej. — Na zakończenie dodamy, iż w ponie­
działek odbył się drugi wieczór Daringa przy współu­
dziale orkiestry cygańskiej z W ęgier (z Preszowa). 
W  grze ich dobrze były uwidocznione to znamionimha- 
rakterystyczne cygańskiej a właściwie węgierskiej mu­
zyki jako t o : wielka wolność i różno-uksztalcenie ry­
tmiki, wyrafinowane ozdoby melodyi i spotęgowane prze­
platanie zmian w dar i mol. Muzyka ich. nie jest wie­
logłosowa, lecz jednogłosowa, z której albo skrzypce 
primo, lub cymbałki dominują. Grali tu z szaloną werwą 
i zapałem marsze i pieśni w<Jgierskit a szczególniej 
z ogniem ich ulubiony czardasz.

ogniste oczy Włoszek, ruch i życie południa — wszystko 
to otumania na chwilę i odurza. To prawdziwy karna­
wał wenecki, powtarzający się codzienie wieczorem do 
późnej nocy! Wieczór nie można być gdzieindziej, tylko 
na placu św. Marka. Pomimo jednak tej wesołości 
i swobody, togo prawdziwie ludowego życia, panują tu 
pewne towarzyskie prawa, nigdy nie przekraczane.

Podczas naszego pobytu w Weneeyi. jak  wspo­
mnieliśmy, była tu królowa Małgorzata z następcą tronu 
włoskiego. Odbywała się tu  wtedy — prawdopodobni* 
na jej cześć — rewia floty włoskiej z angielska. Nie 
widzieliśmy tej rewii, lecz byliśmy świadkami powrotu 
królowej z rewii. Pow rót ten nastąpił wieczorem. Mnó­
stwo ludzi zebrało się na Molo i przed pałacem króle­
wskim, jak  również na gondolach. Zdała dolatywały 
tony muzyki, a wkrótce ukazał sit; od strony morza 
okręt wiozący królową z następcą tronu i tysiąca gon­
doli z różnokolorowymi lampionami i ogniami bengal­
skimi. Sprawiało to śliczny widok. Dodajmy do tego 
okręty ubrane w paradzie, okręt królowej ubrany ró­
wnież światłami, prześliczny spokojny wieczór, okrzyki 
na cześć królowej, będziemy mieli wyobrażenie małe, 
o tym powrocie królowej. Nagle piękny kościół 
„Santa M aria della Salute", i kościół „San Giorgio
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K rynics. dnia 15. lipca.

W  przeszłym tygodniu mieliśmy kilka wycieczek 
do Żegiestowa, na Jaworynę, K opeiowę i t. d. a jednę 
wycieczkę do Slotwiny z muzyką, na którą wybrało się 
wiele osób. — Należałoby urządzić taką wycieczkę 
z muzyką także na „Kopciową- - gdyż wiele osób upo­
mina się o taką wycieczkę. Trzebaby jednak upatrzyć 
dzień pogodny do takiej wycieczki. Słyszeliśmy iż wiele 
osób wybiera się do Bardyjowa. Sądzimy, iż najstoso­
wniej byłoby może, urządzić taką wycieczkę zbiorową 
do Bardyjowa, w dzień św. Anny tj. 26 b. m., gdyż 
w tym dniu jes t tam zwykle wielki bal. na który w u- 
biegtycli latach, zwykle ztąd wiele osób wyjeżdżało do 
naszych sąsiadów węgierskich.

W  niedzielę przyszła, tj. 18 b. m. ma być i u nas 
bal, a to na korzyść tutejszej ochotniczej straży ognio­
wej. Spodziewamy się, iż bal ten powiedzie się dobrze, 
raz dla tego iż cel zabawy, pociągnie pewnie wiele osób 
na salę balową -  a powtóre, nasza zabawa, jako pier­
wsza w tym sezonie, zachęci również wiele osób do 
wzięcia w niej udziału. Bal ten poprzedzi jednak inna 
uroczystość, tj. poświęcenie sztandaru tutejszej straży 
pożarnej. To poświęcenie odbędzie się przed południem, 
po południu zaś, nastąpi fałszywy alarm ogniowy i próba 
ratunkowa budynku teatralnego. .Jeżeli więc usłyszymy 
trąbkę pożarną — nie obawiajmy się niczego złego, 
i pospieszmy nie do ognia — lecz na próbę straży po­
żarnej — której najzręczniejsi członkowie, otrzymają 
w tym dniu honorowe odznaki. Będzie to więc popis 
tutejszej straży ogniowej._____________________________

Maggiore-!, jak  również icli otoczenie, stanęły w ogniu 
koloru niebieskawego, oświetlone silnym ogniem bengal­
skim. Oba Kościoły, stojące na przeciwnych wyspach 
od pałacu królewskiego, wystąpiły w ostrych konturach 
oblane prześlicznym kolorytem. Było to w rodzaju owych, 
w niebieskawym tonie trzymanych obrazów, przedsta­
wiających noce w Neapolu...

Z pomiędzy 90 kościołów, zwiedziliśmy niektóre 
piękniejsze i wybitniejsze. Rozmaite zbiory i galerye 
obrazów zwiedziliśmy pobieżnie tylko, gdyż chcąc tu 
szczegółowo wszystko oglądać i studyować, trzeba po­
święcić wiele czasu na to. Ludową część miasta jak  
również i ogrody, z których „Głiardini publicr1, pięknie 
je s t położony, oblany je s t bowiem z trzech stron mo­
rzem - -  zwiedzaliśmy mimochodem.

Lecz czas było wyjechać na wyspę Lido, do ką­
pieli morskich. J e s ttu  bardzo ułatwiona komunikacya 
z wyspą Lido, położoną niedaleko od Wenecyi. Można 
mieszkać w Wenecyi i dojeżdżać do Lido, lecz i mie­
szkanie na Lido jest przyjemne — ale nie na długo, 
tak  samo jak  w Wenecyi....

Inne tu  bowiem życie, inne zwyczaje i inne po­
wietrze — zupełnie odmienne od życia naszego, a prze- 
dewszystkiem od zdrowego naszego powietrza górskiego.

Wieczorem zaś, przed rozpoczęciem balu, urządza 
tutejsza straż pożarna korowód pochodniowy z muzyką 
na czele.

Otóż niedziela będzie bardzo urozmaicona — J e ­
żeli do tego dodamy jeszcze, iż zapowiedziane je s t przy­
bycie na sobotę tj. 17 b. m. chóru akademickiego z K ra ­
kowa — któ'-y zapewne w poniedziałek usłyszymy, to 
nie możemy się uskarżać na brak rozmaitości w życiu 
naszem u wód tutejszych.

AV przyszłym zaś tygodniu we środę tj. 21 b. m 
lub w piątek będzie urządzony koncert, którym żywo 
się zajmują goście kąpielowi. Dochód z tego koncertu 
przeznaczony jest w części na cele dobroczynne. Spo­
dziewamy się iż bilety będą zupełnie rozkupione, do 
czego jak  najgoręcej z naszej strony zachęcamy.

Ze zdrojowisk zagranicznych.

Do Iszl przybył w przyszłym  tygodnia J .  E . N a­
m iestnik p. Ftbep Z aleski.

W Francensbadzie urządzono w łazienkach zwanych. 
„K aiserbad" oddział dla kąpieli w zimnej wodzie, w po­
łączeniu z aplikaoyami bydropatycznyini.

W Karlsbad zie w zrasta frekw encya osób w  m iarę 
ustalenia się pogody. Obecnie najwięcej zw raca na siebie 
uw agi wydzierżawienie rozsyłki wody tutejszej. J e s t to  
rzecz dosyć interesująca, gdyż zakład ciągnie z tej dzier­
żaw y znaczne dochody, które z roku na rok są coraz 
wyższe. I  tak  w r. 1844 wydzierżawiono tę  rozsyłkę 
i sprzedaż wody za 800  złr. a w r. 1845 otrzym ano już  
3000  złr. W  następnych latach otrzym ano 6000  złr., pó-

Między Lido a Wenecyą kursują parowce co 
kwandrans, dowożąc i odwożąc kąpiących się. Można 
więc w każdej chwili być na Lido lub w Wenecyi. 
W yspa Lido, pięknie położona w śród morza, ma wy­
brzeże - -  w miejscu gdzie stoją łazienki lekko spada­
jące w morze, więc u samych brzegów woda je s t bardzo 
płytką, z dolatującymi jednak bałwanami morskimi. 
Dno morza, pokryte jes t miałkim piaskiem.

Nad brzegiem stoją na pilotach ogromne łazienki 
mające 500 gabinetów. Urządzenie łazienek je s t dobre 
i wygodne. AV środku je s t budynek, mieszczący kasę, 
biura i ogromną piękną salę z cukierniami i restaura- 
cyą. Po lewej stronie budynku są łazienki dla pań, po 
prawej zaś dla panów. AV oddziale dla panów kąpią 
się jednak i kobiety, w swych malowniczych kostiu­
mach ze słomianymi kapeluszami na głowie. W  oddziale 
jednak dla pań, kąpać się panom nie wolno!... Je s tto  
więc tylko połowiczne równouprawnienie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żniej między rokiem 1857 a 1867 płacono czynszu dzier­
żawnego 7050 złr. W  następnych 10 latach t. j. od roku 
1867 do 1877 pobierano 14.000 złr. W ówczas dzierżawca 
TL M attoni, w ydaw ał na anonsy w  dziennikach przeszło
10.000 złr. rocznie. Sprzedaż w ody tak się wzmogła, iż 
w ostatnich 10 latach pobierano czynszu dzierżawnego
70.000 złr. W  roku bieżącym kończy się dzierżawa obe­
cnemu dzierżawcy, a gm ina K arlsbadzka ma nadzieję, iż 
uzyska na dalsze 10 lat, przynajm niej 100.000 złr. czyn­
szu dzierżawnego, za wypuszczenie w dzierżawę sp rze­
daży wody' i wyrobów lekar; kich, j a k : soli, pastylek itd. 
Jes tto  piękny dochód.

Drobne wiadomośei.
Od Red«kcyi. Oświadczam y w szystkim  interesow a­

nym, iż imienna lista gości, bawiących w K rynicy, n ie  
je s t redagow aną to n a sze j l ie d a k r y i i m y  n ie  p r z y jm u ­
je m y  ża d n e j odpow iedzialności za  redakcyą  tej lis ty . -  - 
O wszelkie zatem sprostow ania i t. p. udawać się należy' 
do sek retaryatu  komisyi zdrojowej.

Do Krynicy przybył w przeszłym tygodniu, fotograf 
p. B iz a ń s k i  z K rakow a i otw orzył swoje pracownię w pa­
wilonie fotograficznym naprzeciw  głównych łazienek. W y ­
staw a prac p. Bizańskicgo, umieszczoną je s t w chodniku 
kry tym , u głównego źródła. P rzedstaw ia się ona bardzo 
p iękn ie; prace p. Bizańskiego cechuje JS arak ter a r ty s ty ­
czny, ozem się korzystnie w yróżniają od zwykłych, szablo­
nowych fotogram ów, w ykonyw anych bezm yślnie, tylko 
mechanicznie. Dobroć fotogram u uw ydatnia się szczegól- 
mej, w ustawianiu i odpowiedniem zużytkowaniu oświe­
tlen ia  tak poszczególnych osób ja k  i grup zbiorowych, 
w  czem właśnie p. B. g jln je . W ykonanie techniczne jest. 
nie mnie] ważne, a u p.  B. nie pozostawia ono również 
nic do życzenia. N ie możemy się więc uskarżać na brak  
dobrego fotografa.

Kcncerta pp. Braunów w K rynicy, odbywają się 
obecnie w  sali „pod B arankiem ", a nie w hotelu K ra ­
kow skim  gdzie podobno teren nie był zbyt dogodny dla 
tych koncertów  i dla gości. W  sali • „pod Barankiem ", 
jako położonej w  środku zakładu —  zbiera się wiele osób 
na wspomniane koncerta, które w ypełniają nader przy je­
mnie te wieczory krynickie, w których nie mamy przed­
staw ień teatralnych.

W Rabce do dnia 5 b. m. bawiło na knracyi 480 
osób. O ile wiemy, jest to w iększa liczba, od. tej ja k ą  
w ykazała B abka  w  roku przeszłym  do powyższej daty.

W Żegiestowie, w m iarę ustalania się pogody w prze­
szłym tygodniu, wzrósł znacznie napływ  gości, z których 
wielu przybyw a do wybornych tam tejszych kąpieli popra- 
dowych. Z K rynicy  przybyw ają coraz częściej grom adki 
gości, w  odwiedziny do Żegiestowa.

Inżynier Feliks Kucharzew ski, redaktor „P rzeglądu 
technicznego" w  "Warszawie i autor cenionych dzieł te ­
chnicznych, przybył w raz z rodziną na dłuższy pobyt do 
K rynicy.

Do Iwonicza przybyło do 6 lip ca b. r. 308 rodzin 
złożonych z 694 osób.*

Używanie kuchenek spi*ylusowych, lub naftowych, 
omal nie stało się znów przyczyną okropnego nieszczęścia 
w  K rynicy, w przeszłym  tygodniu. P ew na P an i z powodu 
nieostrożnego obchodzenia się ze spirytusem , stanęła cała 
w płomieniach i tylko szybkiej i natychm iastowej pomocy, 
zawdzięczyć należy, iż skończyło się w szystko na. p rze­
strachu i lekkim  poparzeniu. P rzestrzegam y więc jeszcze 
raz gości kąpielowych, przed używaniem  kuchenek sp iry ­
tusowych lub naftowych. Może to bowiem pociągnąć za 
sobą nie dające się naw et przewidzieć następstw a —  
a oprócz tego karę, za wyłam ywanie się z piod przepisów 
policyjnych. Słyszeliśmy, iż spraw y to będą jak  najściślej 
doglądane przez dotyczące władze.

Krynickie wiadomości tealrame. Dziś w niedzielę 
w naszym teatrze: ,.B,adziwiłł Panie K ochanku" i p. Zbo • 
ińsk i w tytułowej roli z p. Lubiczem w roli Syrucia i p. 
Pyszn ik  jako Leonią. Zwracam y uwagę naszych łaskawyen 
czytelniczek, że Dyrelicya teatru, chętna w zrobieniu do­
godności dla. naszych Pań, rozpoczyna dzisiejsze p rzedsta­
wienie o godzinie 6tej po południu, kończy zaś punktual­
nie o 8mąj wieczorom, żeby reunion dzisiejszy mógł się 
powieść jak  najlepiej.

D yrekcya teatru  na dzisiejsze przedstawienie, ofiaro­
w ała 25 biletów do krzeseł dla Panów Medyków przyby­
łych z K rakow a z koncertem akadem ickim na cele dobro­
czynne. T ak więc na dzisiejszym przedstaw ieniu będziemy 
mieć 25 dziarskich gości krakowskich.

W e w torek na liczne żądanie daną będzie komedya. 
Michała Bałuckiego: „Dom o t \W ty ‘, w której cały p e r­
sona! • trupy  przyjm uje udzia ł* 'Jest to kom edra nader w e­
soła, a jak  nas zapewniał niegdyś sam autor, T ea tr lwowski 
ma ją  we wszystkich, rolach grać eon amore.

W e czwartek, kto je s t am atorem prawdziwego piękna 
i zwolennikiem podniosłych wrażeń, ten się z przyjem no­
ścią dowie, że T ea tr nasz w dniu tym w ystawia znakomity’ 
dram at Gutzkowa „TJriel A kostą" w tłum aczeniu prześli- 
cznem Bołoz-Antoniowicza z p. Żelazowskim 'w tyuiłowej 
roli. —

W  sobotę kom edya Bbzińskiego „R ozbitki", —  cały 
personal występuje. W  poprzednich sezonach letnich w K ry ­
nicy komedya ta zawsze cieszyła się ogromnem powo­
dzeniem.

Nareszcie, a wiadomość tę ż pewnością wszyscy 
czytelnicy przyjm ą oklaskiem, w n iedzie lę : „Kościuszko 
pod Racławicam i" w 7 obrazach. K to wfęc nie zna dotąd 
tego patryotycznego utworu śp. Anczyca, ten niech spieszy’ 
do kaą-y zamawiać bilet.. W  ciągu trzech godzin przed 
oczyma widza przesunie się były prezydent K rakow a Li- 
chocki, z pełnym czci pietyzmem usłyszy widz przysięgę 
Kościuszki na rynku  w K rakow ie, znajdzie się w czasie 
rzezi moskiewskiej w wiosce Kozubowie, ale zaraz w na­
stępnym  obrazie z radością ujrzy’ w Rzędowie. jak  nasi 
chłopkowie przygotowują kosy na obronę drogiej Ojczyzny.

Przyznać musimy, że n ik t o gnuśność lub lenistwo 
T eatru  naszego nie posądzi, spieszmy więc do kasy, żeby 
uczciwą pracę z naszej, strony' odpowiednio poprzeć i za­
chęcić tern samem tak  doskonałych artystów , ja k  pp. Lu- 
uicz, F renkel, Zboiński, Żelazowski, panie Nowakowska, 
Pysznili, Iżycka, German i t. d., do w ytrw ania w dalszej 
a tak  uciążliwej pracy na deskach teatru  narodowego.

W Szczaw n icy do 7 lipca b. r. bawiło 720 drużyn 
składających się z 1340 osób.
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V. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przyby łych  od 8 do 14 lipea 1886 roku.

Imię, nazwisko i godność Z kąd przybyw a Pom ieszkanie |
•omO
•—ł

7691 M ie jsk i L a u re n ty , profesor z żoną i 2 córkami . . . .  
F e in tu e ll S tan is ław , kupiec z żoną, córką i sługą

z K rakow a pod K rukiem 4
770 ” n pod P agatem 4
7 711 S piro  A b rah am , stolarz . ......................................  . z Cieszyna w propinacyi 1
772 Sackheim  B e ile  Z ipa , kraw cow a z d z i e c k i e m .............................. z G rodna ir 33 2
773 S chw alb  E s te ra ,  k u p c o w a ......................................  . . .

W is ło c k a  A n to n in a , o b y w a te lk a .............................................................
z Bardiczewa 33 33 1

774 z Nowego Sącza pod Gwiazdą 1
775 B y k s  W ład y sław , obywatel . . .  . . . . . z P rądn ika białego ?3 n 1
776 G oldm an A m alia , żona kupca z córką i synem  . . . . z Tarnow a 33 33 3
777i F lie g  A u g u s ta , żona k u p c a ............................................. ....... z Odessy » R ybą I
778 K u lik o w sk i W a cław , obywatel z bratem  Erazm em  . . . . z Zawadowa pod 3 Różami 2
779 T kaczk iew icz  Józefina , żona urzędnika . .............................. z Rieki u L uksa 1
780 B e k  G itla , sługa do sprzedaży pieczywa z córką . . . . z Nowego Sącza 3* 33 2
781 j K u rz  L eib , s ł u g a ........................................................................................... z K rakow a 33 _ 33 1
782 B orzęck i L u d w ik , m ajster szewski z 2 czeladnikam i . z Nowego Sącza u N odyńskiogo 3
783' H o ro w itz  Zofia, kupcowa z córką i s u b je k te m .............................. 11 u n pod Potokiem 3
784 O lszow ska W ita , k u p c o w a .................................................................... z Miechowa pod K oleją 1
785 H an u sz  M arya , szewcowa ..................................................... z Tarnobrzega n u 1
786 B ra n d  S cheind la, wyrobnica z córką . . . . . . z K rakow a 11 u 2
787 G arcz y ń sk a  L u d w ik a , obyw atelka z c ó r k ą ...................................... z W arszawy u Seidlera 2
788 M ężyk  J a n ,  D r. m edycyny . . . . .  . . .
789 Ł y sak o w sk i J a n ,  n a d l e ś n i c z y .............................. .......

z K rakow a pod Topolami l
z Nowęjgrobli „ Zam kiem l

790 G o tw ald  M ary a , p ra c z k a ...................................... . . . . z Jasła u Skórkowy 1
791 H oroszew icz A n to n in a , wdowa po urzędniku z 2 córkam i z W arszaw y pod Z łotą B ram ą 3
792 G ó rsk i R y szard , urzędnik z żoną i siostrą  .............................. i. n „ Szczerbcem Chrob. 3
793 G o ld k lan g  R e b ek a , żona kupca .....................................................

U pm ail Gritla, szynkarka .............................................  .
z Nowego Sącza u Vogla 1

794 z Targow ska 33 33
pod K urkiem

1
795 K ra u s  K aro lin a , wdowa po kupcu z 3 córkami i sługą z Biały 5
796 M iinz R eg in a , żona kupca z s y n e m ............................................. z Przem yśla 33 35 2
797| B lum enfeld  B e rta ,  córka kupca z dzieckiem i sługą. n n 33 33 3
798' J a k o w ic k a  T eodozya, nauczycielka śpiewu przy teatrze z córką z W arszaw y pod Lwem 2
799 L ip iń sk a  J a g a ,  żona inżyniera z c ó r k ą .............................................. z Odessy 33 33
800 S p a tz  G izela , kupcowa . . . . . . z Brodów 33 35

w  H otelu W arszaw skim801 S zym ańska  W a le n ty n a , żona urzędnika z córką . . . z W arszaw y
802 H r. M o sto w sk a  Zofia B ogdanow a, właśc. dóbr z służącą. z K rakow a 33 33 3)
803 K ozlow na A nna, sługa . . . . . . . . . . z Tarnow a u Skórczewskiego
804 J a n ik  B a rb a ra  ,, . . .  . . . .  . . z Limanowy 33 33
805 K oln i R ozalia , obyw atelka . . .  . . . . z W arszaw y u A m eisa
806 F in d e r  H e n ry k a , w ł a ś c i c i e l k a ..............................  . . . z Skurowy 53 35
807 K olian i R ache l, w y r o b n i c a .................................................................... z Tarnowa 33 33
808 B ien e n sto ck  P e p i, kupcowa . ............................... z Sambora pod Łososiem
809 W in d  lie is e l,  „ .................................................................... z Bobek 33 33
810 L am p el R oza, „ ..................................................... 1) n 31 33
811 S clia lil A m esd in a  „ .................................................................... z Tarnopola 33 33
812 B a n  J e t i ,  n z c ó rk ą . ......................................

W aldm an  Jó z e f , w y r o b n i k ....................................................................
z Tarnow a 33 }5

813 z Równego 33 33
814 O o ldko rn  C haje, k u p c o w a .....................................................................

G ryczu lew icz  01g'a, żona u r z ę d n ik a .....................................................
z Zasowa 33 35

815 z vVarszawy „ Pogonią
816 S obo tow ia N ad ieźd a , ,, ..................................................... n n 33 33
817 G órn isiew icz Jó z e f , nauczyciel z żoną, synem  i sługą . z Biecza 33 33
818 S chm etw ly  Józefina , żona fabrykanta ...................................... z B ilska 33 33
819 G o ld ste in  A n to n in a , „ z 2 dziećmi . . . . 37 , » 35  ̂ 33
820 P u szk in -M ussin  J u s ty n a ,  wdowa po obywatelu ziemskim . . 

K siężna P u zy n in a  C e lin a ,...........................................................................
z Żytom ierza pod Cisem

821 n n 33 33
822 L u b lin e r  R oza, żona byłego buchaltera z córką . . . . z K rakow a „ Pagatem
823 B r. R e isk y -D u b n itz  C zesław , właściciel d ó b r ............................... z Grabowy „ 3 Różami
824 T eo d o row icz-K om arn icka  S tan is ław a , z 2 s y n a m i. z Rzeszowa 33 33 33
825 1 J a w o rn ic k i M arce li, dyrek tor K asy Zaliczkowej . z K rakow a 33 33 33
826 , H r. P rzezd z ieck a  K o n s ta n to w a , z dziećmi i służbą z W arszaw y ,, A kacyą 11
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827
828
829
830
831
832
833
834
835
836
837
838
839
840
841
842
843 
814
845
846
847
848
849
850
851
852
853
854
855
856
857
858
859
860 
861 
862
863
864
865
866
867
868
869
870
871
872
873
874
875
876
877
878
879
880 
881 
882 
883 
884'

885
886 

•887

z bratem

z córeczką .

Imię nazwisko i godność

Suczek Henryk, tokarz i optyk z siostrą
Balsam Mindl, wyrobnica........................................
Brand Blinie, sługa . . .
Osipowicz idalia, zona dra m edycyny z córką 
Honik Toni, żona złotnika . . .
Horbal Karolina, żona nauczyciela z dzieckiem . 
Krzymowska Jadwiga, nauczycielka.
Piechurowa Rozalia, żona konduktora .
Tieberger Abraham, kupiec . . .  .
Trautenstein Bela, kupcowa z subjektem  i sługą 
Hirschsprung Debora, żona kupca . . . .  
Lipschiitz Cliąje, żona w yrobnika 
Falcbaum Malke, „ . . . .
Laufer Sara, żona k u p c a ..............................
Striker Perl, żona fakrora z synem . . . .  
K anarek Perl, żona kupca . . . .
Hermele Beile, ,, ..................................
Gros Bruclie, kucharka . ..............................
Neustedter Rachel, kucharka..................................
Seidner Anna, żona kupca . . . . .
Timberg Reisla, ,. . . .  . .
Gotlieb Sabina, „ . . . . .
W eis Chane, ,! . . . . . .
Garfunkel Sali, ,,
Landau Anna, „
Bergner Race, ,,
Helin Karolina, ,.
Mej er Józef, p ro fe so r..............................
Rausz Marya, żona kupca 
Lubowicki Tomasz, kapelan u W izytek  
Skrzywanek Teofila, służąca .
Sikorska Aleksandra, obyw atelka z synem i kuzynką 
Malechowicz Julia, obyw atelka z 2 córkami 
Spira Mojżesz, kandydat na chsjdera 
Bernstein Anna, żona kupca z 2 dziećmi i Herschthal 
Guslat Felicya, służąca . . . .  .
Kleinhendler Józef, kelner . . • •
Deskur Henryk, zawiadowca stacyi drogi kolej, z
Malewicz Adela, n a u c z y c i e l k a ..............................
Mierzwiński Edward, p ry w a tn y ..............................
Halpern Henryk, właśc,. m łyna z żoną, córką i służącą 
Kudasiewicz Anna, wdowa po urzędniku z córką 
J a l  Julian, rew ident rachunkowy 
Teleśnicki "Wincenty, em erytowany sekretarz starostw  
Niewiadomski Jan , w łaściciel real. .
H r. Stadnicki Jan , obyw. ziemski z fam ilią i służbą 
Tyberski Alojzy, m ajster szewski z czeladzią .
Skaradek Stanisław, k r a w i e c ......................................
Majzel Zygmunt, prak tykan t sądowy . . . .  
Chojecka Marya, obywatelka . . . . .
Raczyński Jan , kraw iec z familią i czeladzią .
Kesel Eleonora, żona kupca z 2 dziećmi . 
Trąbczyńska Bronisława, obywatelita z córką ,
Jiitner Henryk, żona kom isarza policyi z synem  i 
Małaczyński Karol, ks. proboszcz 
Dicht Aleksandra, żona inżyniera z boną Paiiliną 
Leszkowa Jadwiga, żona adw okata z synem i sługą 

' Niedziałkowska W iktorya, przełożona zakładu z s
Ludwiką Heidenreich (K ru k )...........................

Łuniewska W alerya, obyw atelka z synem  .
Buba Andrzej, handlarz płótnem z synową .
Dr. Łoziński Bronisław, starosta z familią i służącą

sługą

Emrma

iostn

Skąa przybyw a Pom ieszkanie
*oc/lC

z K rakow a pod Potokiem 2
z Radom yśla u B rauna
u n 15 t)
z Mozyra w Łazienkach
z Nowego Sącza pod Potokiem
z W arszaw y pod Kominiarzem
z Bendzina
z Nowego Sącza » ??
z Kameśnicy pod 3 Koronami
z Nowego Sącza r Tygrysem
z K rosna
z Żabna „ Łabędziem
z Bobowy v,
z Chrzanowa r r
z K rakow a \
z B ielica
z Mielca 77 77

7 Chrzanowa
n n
z Tarnow a

” .”
z Gorlic
z Przem yśla
ze Stanisławowa
z Rzeszowa
z Łodzi

Pauliną

dziećmi

77
K rakow a 
Starego Sącza 
W arszaw y 
P u łtu ska  
W arszawy

z Spytkowic 
z Olkusza 
z Lwowa 
z Dambrowiny 
z Zastaw ia 
z K rakow a 
n U
z Nowego Sącza

„ Telegrafem  

,, K oleją
77 r.

pod Gołębiem 
pod Zegarem  

a u
11 n

„ Góralem
77 * 77

pod Gołębiem 
pod Turkiem

u Zw ira 
,, Szwajcarem 

w  H otelu W arszaw skim  
pod Gwiazdą

z Drohobycza 7) 57
z W ulkaw iny pod W aw elem
z Nowego Sącza pod Potokiem
n ” f u _ a
z Tarnow a w W illi U łana
z W arszawy 75 77 77
z Nowego Sącza pod Potokiem
z W arszaw y pod Cisem
n n » i:
z K rakow a ii ;i
z F irlejow a pod A kacyą
z W arszaw y na W itoldówce
z K rakow a na W itoldówce

z Lwowa pod Góralem
z Radgoszczy 77 77
z Dembowca u  Zw ira
z Lwowa ; pod Orłem G

D
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888 G aj U rszu la , żona in ż y n ie r a ....................................................................
H o łu b ie c  H e le n a , żona a d ju n k ta . . . . . .

z Radomia pod Jarząbkiem 1
889 z Lwowa u Cżiżeka 1
890 Z bie rzc liow ska  A n n a , nauczycielka . . . . . . . >5 ?* 11 1
89J T ob o lsk a  F ra n c isz k a , o b y w a t e l k a ............................................. z K rakow a 1
892 B ro m b e rg  H e le n a , żona. kupca . . ..................................... z W arszaw y „ „ 1
893 S zp er M a rc a , żona k a p i t a l i s t y ...................................... . . n « 11 11 1
894 B ą jk o w sk i B ohdan , lekarz z żoną . . .  . . . .  

B a jk o w sk i K a ro l, nauczyciel . . .  ..............................
z Kijowa w W illi U łana 2

895 z K rakow a 55 » 5) 1
896 K o zio łek  M a ry a , żona f a k t o r a ............................................................ z Radom ska u L uftglasa

11 55
1

897 K n o le r  L a u ra , nauczycielka ..............................  . . . z Przem yśla 1
898 J o k is z  N arcy z , właśc. dóbr z W a n d ą  i M a ry ą  J o k is z  . z W ideł pod 3 Różami 3
899 C zip lo t M arya , nauczycielka z s ł u g a ..............................  • z Lwowa n ii 2
900 M n n  R ifk a . kupcowa ..................................................... z Będzina u Luftglasa 1
901 M a rlis  I t t e ,  k u p c o w a ...................................... . . . z Przemyśla 11 11 1
902 P le k e r  E rn e s ty n a , żona przedsiębiorcy z synem i sługa . z Lwowa w propinacyi 3
903 H iitn e r  R eg in a , żona kupca . . . .  .............................. :? r> 11 55 1
904 iSclienker R eg in a , żona fabrykanta z sługą . . .  . . z Zem brzyc 55 55 0
905 S clim elkes E rn e s ty n a , żona k u p c a ..................................................... z Przem yśla 1
906 S ilb e r  L e ib . kupiec . . .............................. z Podgórza 55 » .1
907 M a rg a n o w sk a  E tf.a, kupcowa i z R ite rm a n  P e r lą  z dzieckiem z R odm go 55 55 3
908 K orn  M arya , kupcowa . . . . . z Dąbrowy 5) 55 1
909 B rodn iew icz L eon , obywatel z żo n ą ...................................... z W łocław ka pod W isłą 2
910 P e try k o w s k a  K lem en ty n a , obyw. z siostrz. M a ry ą  P a lo w sk ą z Rut’ 55 11 2
911 Ż u k o w sk a  T ek la , obyw atelka z córka J a n in ą  . . . . z W arszaw y u Seidlera 2
912 G ra m sk a  .Julia, żona urzędnika z siostrą  M ie rzw iń sk ą  K le ­

m en ty n ą  . . . . .............................. z Itzkan pod W aw elem 2.
913 B ab czy ń sk a  J a d w ig a , obyw atelka z córką H e le n ą z W arszaw y pod R ybą 2
914 R yb ick i K aro l, aptekarz, z żoną, dzieckiem, kuzynką i sługą . z K utna pod K ościuszką 5
915 D a tk a  K az im ierz , subjekt handlowy ...................................... z K rakow a ii ii 1
916 A b e le s  M ojżesz Jó z e f , s z y n k a r z ..................................................... ” 11 pod K oleją 1
917 Jn d e ch  C liaim , kupiec . . . . . 

S c liw arzbrod  G hanę, faktorka, z L e ib lich  ( lo k i i sługą
ż Brodów 55 5’ 1

918 z Kralrowa u B raunfelda 3
919 G ro s  K a ro l, urzędnik kolei . ■ . ..................................... z Lw«wa „ Lipam i 1
920 L a n d a u  Z ., kapitalista  . . ..............................

S zczerb icka H e le n a , żona pełnomocnika lir. Potockiego
z W arszaw y pod Lwem 1

921 z Lwowa pod Orłem 1
922 M alinow ska  M a ry a , żona r a d c y ..............................  . . . n o ii ii 1
923 Z ajączk o w sk i L ib e ra t,  redaktor gazety Narodowej r> n w hotelu K rakow skim 1
924 H r . P o tu lic k i Ig n a c y , w łaściciel dóbr z żoną i. sługą z Bobrownik pod białą Różą 3
925 S e liw e rs to w  Zofia, żona generała wojsk ross. z W arszaw y w willi Bronisław y 1
926 S c ln n ii tz 'N a ta lia , żona urzędnika z bratem  L u d w ik iem  M a je r . z Łodzi i; i- ii 2
927 S e id le r  M a ty ld a , wrlowa po radcy nam iest. z 2 córkami . z K rakow a „ M atką Bosirą 3
928 G o ld h am er G ab ry e la , żona adwokata z dzieckiem i sługą z Tarnowa „ Pagatem 3
929 B e rn h a rd  L eopo ld , ofieyał poczty z żoną, synem i kuzyną z Lwowa pod Kosynierem 4
930 H o lak  Jó z e f , m aszynista z żoną ............................................. z K rakow a ., Opatrznością 2
931 R e b a n d e l F ra n c isz ek , obywatel z żoną . . . . z W arszaw y u Nodzyńskiego 2
932 Szuszkiew icz Zofia, żona urzędnika z c ó r k ą .............................. 71 11 pod Góralem 2
933 K w a śn ie w sk a  J u lia ,  żona kupca z córką . . . . . 55 n ,. W isłą 2
934 Ja ro c h o w sk i K a ro l, kupiec z żoną, córką i sługą . 11 » pod Lwem 4
935 Ź u k -S k a rsz ew sk a  K a z im ie ra  właścicielka dóbr, z córką . z Rojówki „ A kacyą 2
930 B a ro n  L ip o w sk i K o n s ta n ty , re jen t z ż o n ą !  kuzynką W olań -

sk ą  M ai w iną  i sługą . ..................................................... z Radom yśla pod Cisem 4
937 P ru sz y c k a  M aty ld a , kupcowa z synem ...................................... z Częstocnowy pod Łososiem 2
938 G oldko rn  Iz a k , kupiec .................................................................... z Staszowa 11 11 1
939 B re u e r  E rn e s ty n a , kupcowa ............................................. z Kołomei r> 55
940 D a n z ig e r  R ozalia , k u p c o w a ............................................................

L ilien fe ld  R ozalia , kupcowa . . . . . . . .
z Łodzi 55 11 1

941 « 55 55 55 1
942 N ied z ie lsk i W a cław , sekretarz W ydziału krajowego z m atką . z Lwowa w H otelu K rakow skim
943 S zym onow ie^  Jó z e f , urzędnik . .............................. z W arszaw y w Alfredówce 1
945 D r. W a siło w sk i A lfre d , w łaściciel realności . z Lundenburgu 11 T) 1
945 R o zen b la t C liaim , w yrobnik . ..................................................... u N adia 1
946 S tu rm  S ara , handlarka ................................................................... z Jarosław ia ?5 r 1
947 D ille r  E s te ra  R ach e l, w y r o b n i c a ............................................. z Istryg i ii L uftg lasa 1
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948 Selm an R eizel, wyrobnica z siostrą, K a m n u k  . . . z Biały u L uftglasa 2
949 T om aszkiew icz Józefina, z c ó r k ą ..................................................... z Lwowa H otel W arszaw ski 2
950 K o h n  F ry d e ry k , kupiec . . . .  . . . . z Bielska pod koleją 1
951 P e r lb e rg e r  R oza , żona kupca . . . .  '. . z Rzeszowa 7! 31 1
952 L a n d a u  R ifka , żona kupca . . .  . . . . Dąbrowy pod Telegrafem 1
953 S chdnberg  C iw ie, żona kupca . . .  . . . z K rakow a 71 71 1
954 L ibsc liiitz  E rn e s ty n a , żona kupca . . . . n 37 v _ n 1
955 P e r lm u te r  L e ia , kupcow a’z M isą P e r l m u t e r .............................. z Zborowa u K eila 2
956 F e d e r  R ozalia , wyi'obnica . . . .  . . . z Zemrzye v r 1
957 U n slic h t B e rn a rd , buchalter z żoną • • z W arszawy u L uksa 2
958 K o tlin s k a  M ary a , żona urzędnika z K rz y ża n o w sk ą  J a d w ig ą  . z Kielc 2
959 N o w ick a  Sabina, żona artysty  teatru  z synem z W arszaw y pod Sobieskim 2
960 K railZ  M aty lda , żona nadzorcy akcyzy, z córką z Radomia 31 71 2
961 E n g l Id e s , krawcowa . . . .  . . . z Tarnowa ,. Vogla 1
962 Z a lesk i Z ygm unt Prawdzie, w łaściciel dóbr z fam ilią . z Lisieczan w W illi U łana 9
963 M o rd a rsk a  P au lin a , krawcowa z siostrą .............................. z Nowego Sącza pod Pogonią 2
964 P ru s k a  K aźm iera , obyw atelka ziemska . . . z Zło wody 11 !• 1
965 T w ard o w sk a  F lo re n ty n a . żona budowniczego z córką z W arszaw y pod 3 Różami 2
966 D an e k  K aro lin a , żona inżyniera z c ó r k ą ..............................

G o rczy ck a  B ro n isław a, żona przemysłowca z synem i sługą .
z G ródka pod B iałą Różą 2

967 z W arszaw y w H otelu W arszaw skim 3
968 D r. S m olarsk i K azim ierz , adwokat z żoną, synem i bona. z K ranow a pod W isłą 4
969 S chneider K a ta rz y n a , koronkarka . . . .  

Z  E r . C hołoniew skich  B oguszow a Ja d w ig a , w łaścicielka dóbr
z Joachim sthal pod Pogonią 

'
1

970 z 3 dziećmi i sługą . . . . .  . ■ z Rzemienia pod 3 Różami 5
971 S achsenhaus L u tti ,  żona kupca z 2 dziećmi . . • z Gdańska ; n ;i ii 3
972 Z nam irow ska W łodzim iera, obyw atelka z sługą . . . . z Hnilczy !

i 71 71 77 2
973 D ługoszow ska  Jó z e fa , żona inżyniera z kuzynką . z Lwowa :

7* r 77 2
974 J a b ło ń s k a  T ek la , żona urzędnika kasy Oszczędności z Rzeszowa pod Góralem 1
975 G em b arzew sk a  M ieczysław a, córka nadinżyniera . z Lwowa ;j. 77
976 K lin ik o  H elen a , żona urzędnika z b r a t e m ...................................... z Guzowy 71 71 2
977 O e s te r re ic h e r  T eresa , żona adwokata, z dzieckiem i sługą z Pesztu pod Pogonią 3
978 z K rakow a 31 33 1
979 S a tu rzy ń sk i M aurycy , obywatel . .............................. 77 37 11 77 1
980 Dębicy Jarząbkiem 1
081 B ań k o w sk i M iko łaj, ad junkt sądowy’ z żoną . . . z Liska w H otelu W arszaw skim 2
982 E rlic li S ara , kupcowa z synem i sługą .............................. z Nowego Sącza pod Turkiem 3
983 M agazan ik  F . kupcowa z 2 córkami . . . . z Berdyczowa „ W andą 3
984 Z a rk in  Iz rae l, kupiec z córką i kuzynką . 31 71 33 3
985 W e in g a r te n  C holie, kupcowa . . .  .............................. z Zawiercia u K eila 1
986 G ra f A lek san d e r, inżvnier . . . z W arszawy pod Pagatem 1
987 K ra sc lih an d e l A n n a , żona naczelnika stacyi kolei . . . z Luschitz 1
988 W o źn iak o w sk a  H elen a , obywatelka, z 2 córkami . z Polikar pod 3 różami 3
989 B re ite n b e rg e r  W acław , emer. dyr. rach. Namiest. z córką z Lwowa poa T rąbką 2
990 K elleram i) J ó z e f  właściciel dóbr, z Ż0Dą i służącą z Kańczugi pod 3 różami 3
991 Hr. P o tlllick a  M arya , obyw atelka ziemska z sługą z Bobrownik H otel W arszaw ski 2
992 P io tro w sk a  R udolfina, obyw. ziem. z M. K a rp iń sk ą  i służącą z Skowiatyna 11 )) 3
993 L a n g fe ld e r  N e ti, żona kupca .............................................. z Silbeni pod 3 Koronami 1
994 M ary n o w sk i E d w ard , urzędnik bankowy z familią i z służącą z Lwowa pod białą Różą 5
995 W ajm an  Ja k ó b , buchalter z córką . . . . . . z Krakowa „ Janem  Sobieskim 2
996 P rz y s ie c k i J a n ,  obywatel z synem . . . . . z W arszaw y K urkiem  K rakow skim 2
997 L a in e r  C yw e, wyrobnica ..............................  .

P rz e p ió rk a  M agdalena, zor.a k a r b o w e g o ......................................
z Biecza u B aldingera 1

998 z Mikulic pod Sławią 1
999 R e u tt  G u staw , inżynier . ..................................................... z Lwowa w  Łazienkach 1

1000 C h ro sto w sk a  A lek san d ra , żona urzędnika . . .  . 
R o c iń sk a  C ecylia, żona aptekarza z córką . . . . . .

z Kijowa w willi Bronisławy 1
1001 z Janow a V 11 ** 2
1002 P od lodow sk i A r tu r ,  ........................................................................... z W arszaw y w H otelu W arszaw skim 1
1003 K s. S ap iecha A dam , właściciel dóbr z służącym  . . . . z K rasiczyna Tl V 11 2
1004 K siężna M arszałkowa S ap ieżyna Ja d w ig a , właśc. dóbr z służbą 3?

z
7J !• 11 11 3

1005 H r. S tad n ic k a  H ele n a , w łaścicielka d ó b r .............................. Nawojowy v ;■ 11 1
1006 B ulg iew icz Ignacy’, c. k. p o d o f ic e r ..................................................... z W iednia pod Potokiem 1
1007 P a ry c z k a  A lfons, u r z ę d n i k .................................................................... 31 77 ,. K rukiem 1
1008 Z a lew sk a  J u s ty n a , obyw atelka . ............................................. z Gericzka n n 1
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Gl-osiewicz Y llta lia , nauczycielka z córką 
K ra je w sk a  H e le n a , nauczycielka
D re jk u s  P ep i, k u p c o w a ..............................
K re isb e rg  F a n i, „ . . .

p . i

1

1009
1010 
1011 
1012
1013 E a d n e r  J ieg in a , „ z sługą
1014 Prokesch Wara, „ z dzieckiem
1015: Kokoch (kitla, „ . . .
1016(. H orow itz  G olde. „
10 17j 'Weisman Rosa, „ . . .
1018; E n g e lb e rg  H erm an , subjekt .
10191 G o ld b en r R ache l, kupcowa z sługą
1020 A tla s  B e rła , żona dzierżawcy
1021 j Ledwomska Marya, przełożona zakładu nauk. z siostrzenicą
1022. Krośnicki Tomasz, sęd z ia  . . . .
1023. Mroczkowski AllgUSt, profesor gimn. z żoną i córką
1024 Tily Franciszka, obywatelka . . .
1025 Gzuntuliak Artemius, nadzarzątlca poczt, z żoną i cór
1026 .Tanczer A nna, kupcowa . . .........................
1027 M arkus Rebeka,- prywatna, z żoną. córką i sługą
1028 R ro ch m al histerii, kupcowa z córką i sługą
1029 Golherger dakóh, pomoemk kelner . . .
1030 Sakowicz dakóh, onywatel z bratem . . . .
1031, A .w erbach H ende l. kupcowa . . . .  . .
1032 Bronarska Marya, obyw atelka z siostrami Giselą i .Julią Bro- 

! Marskimi   . .
1033 Mazaraki Oktawia, obyw atelka z 3 dziećmi, nauczycielką i

boną ......................................
1034 Wesołowska Matylda, ż.,na geom etry .
1035 K aufm an K iw e D aw id, sługa z żoną .
103G Budkiewicz Franciszek, czeladnik piekarski
1037 Siwicki Kazimierz, właściciel dóbr .
1038 Lotinger Chaje, kram arka, z synem
1039 Fuhrman Zosia, k r a m a r k a ..............................
1040 Grodnica Ruchla. żona kupca . . . .
10411 G ró d eck i Jó z e f , ksiądz . . . .
1042 R ejow icz A n n a , żona inżyniera z 3 synami
1043 Eierweis Adam, k u p ie c ..................................

Z kąd przybyw a Pomieszkanie

z Koła 
z K rakow a 
z Lwowa 
z Drohobycza 
z Biaty 
z K rakow a 
z Lublina

” n . 
z Dębicy
z Tarnobrzega
z Kolbuszowy
z Dębicy
z W arszaw y
z Radomia
z Sar,oka
z W arszaw y
z Ickan
z Lwowa
z Ce co w
z Lwowa
z M łynna
z Białegostoku
z Klewań

z Czerniewice

z ltębosic 
z Ł ańcuta 
z Nowego Sącza 
z W ieliczki 
z Oieniawy 
z Czerniowiec

W łodzim ierza
K rakow a
K rakow a

z W arszaw y

pod K rukiem

u Ameisa

pod -Wisłą
s> n 

pod Gwiazdą

u Brauna

w H otelu W arszaw skim  
pod Łososiem

pod Cisem

u B auernfreunda
71 77
pod Góralem

71 71
„ Łabędziem 
,. Tygrysem  

pod K urkiem  
„ Lwem 

pod 3 Koronam i

Razem  rodzin 275 osób 526
Suma poprzedniej lis ty  rodzin 1139 . osób 1800

Ogólna ilość od 15 maja do 14 lipca 1886 rodzin 1414 
Sprostowanie, poz. d82, pow inno b y ć : P ilze r Herman, D o k to ra n d  M edycyny .

osób 2326

Ogólna lista gośei.

Po dzień zamknięcia num eru naszego tygodnika, w y­
kazują lis ty  gości następującą ilość osób, w bieżącym se 
zonie kąpielowym :

Baden. koło W iednia 
Baden koło Zurychu 
Bilin . . . .
Buzias . . . .
F rancensbad 
Gieshiibl 
G leichenberg

5.426 osób 
4.055 „

50 „
343 „

3 .524  „
100 „ 

2.154 „
Gmunden . . . .  1.273

Gr a f e nbe r g . . . .  465 „
Iszl . •. . . . 1.165 „
Iwonicz . . . . 694  „
K arlsbad . . . .  13.897 „
K rapina-Tbplitz . . 732 „
K rynica . . . .  2 326 „
M arienbad . . . .  4 .192 „
Szmeks . . . 581 „
Szczawnica . . . 1.340 „
Cieplice-Trenczyn . . 601 „
Yoslau . . . .  „

Upraszamy szanowne dyrekeye zdrojowisk, o ł a ­
skawe nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym  tygo­
dniu swycli wykazów, obejmujących ilość osób bawią-, 
cych w poszczególnych zdrojowiskach. —



K  R Y N I C A. 97

S T A N I S Ł A W A  B I Z A Ń S K I E G O
» K r a k o w a
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wykonuje fotografie we wszystkich używanych formatach. 
Sposób zdejmowania momentalny.

Godziny do zdjęć: rano od godz. 8 do 12, po południu od 1 do 6, 
35 (1—3) bez względu na pogodę. " "
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S z e ś ć  medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
n a  W szechświatowej w ystaw ie w  A ntw erpii

za  niezrównane 27 ( 1 0 - 1 8 ) .

Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye,
A N T 1T F N T T T T A  Żaden arty k u ł toaletowy nie może rywalizować pod 

' względem skutku  i dobroci z Antilentilią. Środek 
ten otrzym any z odświeżających substancyj usuwa w krótkim  czasie piepj, I
plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 

i delikatność. —  Cena 2 złr.

DTT TDTAW  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przy 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, le cz 'ty lk o  odmładza 

włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują, pierw otną 
barwę, m iękkość i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

WATFNTTTO najsilniejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki wło- 
'  sowę wzmacnia i do w ytw arzania i porostu włosów pobu­

dza. Łysiny pokryw ają się pięknym włosem. — Cena flakonu ?, złr. — 
Pól flakonu 1 złr. GO centów.

P U D R K S IĄ Ż Ę C Y .O o
Znakom ite powodzenie i w'ziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — P n d r książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palm ę pierw szeństwa, a liczne medale zasługi, jakim i został w y­
szczególniony najlepiej go zalecają. —  P u d r książęcy nio zaw iera żadnych) 
m etalicznych przymieszek, jestto  najczystsza i najdelikatniejsza m ączka ro-j 
ślinna, przyjemnie przylega do tw arzy, nadaje piękną, natura lną białość [ 
i je s t nieocenionym środkiem do hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędziom 1 złr. 50 c-t. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 cnt. w iększe 1 złr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. GO centów.

WODA FIOŁKOWA. U suw a z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, w ygładza zm ar­

szczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe.
T w arz odświeża, wybiela i w ydelikaca dc tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 

przyrodniczej lekarskiej w K rakow ie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZKĘ.
w pływ a na naskórek, zapobiega pierzclm ieniu rąk  i tw arzy, bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-biunatne plamy z tw arzy .— Cena GO ct

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J. IHNATOWICZ
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika I. 3. ulica Halicka róg Wa­
łowej I. 25., Hotel Europejski plac Marjacki. F ilia  w Krakowie, Sukien­

nice I. 20. i w Czerniow cach rynek I. 2.

W oficynach „W illi U łana“ W  K R Y N I C Y
.otwartą jest 2B ( 9 —?)

W y p o ż y c z a l n i a  K s i ą ż e k
zaopatrzona  w d z ie ła  przeważnie  w j ę z y k u  polskim.

Cena m iesięcznego abonamentu 3ia jedno dzieło wynosi 8 0  ct* K aucya złr. 
Książki w ypożyczać można od godz. 10. rano do 4. po południu.

Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz.

Analizow any przez prof. Hoflfa
Piernik Higieniczny

L  CZYŃSKIEGO
w  J a r o s ł a w i u✓

nagrodzonego 19 medalami na wystawach św ia­
towych, właściciela przywileju i patentu wsku­
tek szczęśliwej kombitiacyi wypróbowanej do­
świadczeniam i przeprowadzonymi wespół z 
najznam ienitszym i lekarzami, usuwa dolegli­
wości leniw ego trawienia jak dyspepsja, brak 

| apetytu, niesmak; zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukeya, kongestja, hemoroidy, niedokre- 
wność i w. i. które zgubnie wpywają na cały  
organizm, niszczą, apetyt, utrudniają odży­
wianie i są przyczyną utraty humoru, dobre­
go wyglądania, — jednem  słowem  nękają i 
skracają życie. Przyczynia się do szybkiej wy­
m iany materji odżywczej, i zaleca się  takżo 
osobom używającym mało ruchu; jest sm a­
czny, pożywny, tani, i do tego stopnia łatwo  
strawny, że chorzy nie m ogący przyjąć ża­
dnego stałego pokarmu, spożywają i trawią 

„Piernik higieniczn3*“.
Do pana L, Czyńskiego fabrykanta pierni­

ków i sucharków, wynalazcy „Piernika H ig ie­
nicznego w Jarosławiu.

Partję „H igienicznych pierników“ wj^robu 
fabryki pańskiej otrzymałem. Ja próbowałem  
piernik ton w .szpitalu ranionych żołnierzy  
serbskich, których właśnie miałem 425 leżą­
cych w moim szpitalu a wszystkich ciężko, 
ranionych. Głównie tymi rozdzielono ten pier­
nik i to wtenczas, gdy ci ciężko ranieni, nie- 
mogli trawić najlepszego i najlżejszego poży­
wienia szp ita ln e go —Po krótkim czasie, ranie­
ni jedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt 
i  chęć przyjmowania pożywienia —* żołądek 
najciężej chorych, ranionych, operowanych, 
przyjmował ton piernik, ranieni przychodzili 
do s ił  i dobrego a zdrowego wyglądania, a co 
także spostrzegłem , żo wskutek tego piernika 
i funkcjo żołądkowo-jelitowe zupełnie się re ­
gulowały.

Kanion i i operowani nazywali piernik pań­
skiego wyrobu „polskim chlebem “ i gdy wcho­
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: 
„czy niem a już więcej tego polskiego clileba“,. 
który nam dodaje s ił  i życia.

To m nie znagla do prośby o natychm ia­
stową w ysyłkę nowej partji z 600 sztuk.—Za 
pierwszą posyłkę panu dziękuję. Bardzo wielu  
ranionych, wynędzniałych, wym izerowanych  
wskutek ran, operacyi, i chorób żołądkowych  
zawdzięcza tem u środkowi któremu muszę 
przypisać i w łasność leczniczą, powrót s ił  Swo­
ich — bo gd y  ciężko ranieni 1 operowani 
niem ogli przyjmować innego pożywienia, pier­
nik ten j edl i, o n V y  1 1 cli j ody 11 e m wy żywi en i 0 m, 
poprawiał proces trawienia i przyprowadzał 
żołądek do tego stanu, żo potem m ogli być  
żyw eni drugicmi jadłam i.

Rzeczyw iście powinienby każdy większy  
szpital, m ianowicie chirurgiczny, używać tego. 
piernika jako restaurująco-leczniczego środka.

(Pieczęć). 19 (9-18)
D r .  R o m u a ld  D a li  111 a y e r  m . p. 

Szef szpitalu wojskowego „Islahana“ w Niszu.
(Serbia).

N isz 14. K wietnia 188G.
Do nabycia to K ry n ic y  w aptece p. N itri- 

bitta, cukierni p. Baumana, tudzież w sk le­
pach pp. 8 . Ju li osa, M, Langera i K. Milera; 
w  S zczaw nicy  u pp. F. 01exego, Szamota, i 
Stogera; w  Żegiestowie  u pp. M. Czajkowskie­
go i M. Gabla; tu R ym an ow ie  u p. J. Laza­
rowi cza, w  Iw oniczu  u p. Ed. Stawickiego.

Cena 8 0  ftp! za sztukę.

D ru k iem  J. P is z a  w  Tarnowie.


